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k i l  U  O WE .
B e r l i n . -  J .K ró l. W js o k o ść  K s i ą ż ę  W i l h e l m i  J .  Książ M. K s i ą ­

ż e  K a r o l  H e s k i  w yjechali do Fischbach.
K s i ę s t w  o JJ . MM. S asko -M ein ingscy  p rzyby li tu  z M einingen.
P o z n a ń ,  d. 10 . Czerwca. _  Dziś około godziny  |*2 z południa, p rzy  

odgłosie dział odzy w ających się z  w aro w n i, Jego K rólew icz. Mość Książe 
P rusk i w  pow rocie Sw oim  z W arszaw y  raczy ł najłaskaw iej zaszczycić rau ry  
miasta naszego w jazdem  spaniałym  do hotelu R zym sk iego , przed k tó rym  
śród niezliczonego m nóstw a ludu czekali na Jego p rzy jęc ie : dostojni u rzę­
dnicy w ojskow i i cy w iln i, w ładze m iejskie, Jego Przcw iełcbność A rcybi. 
sk u p ia , oraz duchow ieństw o obojga w yznań. Z araz po w yjśc iu  z pojazdu 
raczył N. K siążę w stąpić do w ielkiej sali h o te lu , gdzie się prezentacye w ładz 
rzeczonych odbyły . Obiad raczy ł N a j d o s t o j n i e j s z y  G o ś ć  p rzy jąć  u 
generała kom enderującego Pana de Colorab a o godzinie 5 te j odbyła się przed 
N i m wielka parada całego garn izonu  tu te jszeg o , po k tó re j udał się Najj. 
K siąże do tw ierdzy , celem obejrzenia g łów nej w arow ni W iniaram i zw anej.

W I A D O M O Ś C I  Z A l i f l A M C Z . M
P o l s k a .  

f .r  s 2 a w  a , d. 8 . Czerw ca. — J W . de G ro tten  przełożona in s ty tu tu  
i  ow o- exaudrynsk iego  w ychow an ia  p an ien , p rzyw iozła  do W arszaw y  1 2  
uczennic tegoż in s ty tu tu , k tó re  w  pałacu Ł azienkow skim  m iały zaszczyt być 
przedstaw ione IV C esarzow ej i J . c .  W . W ie lk ie j księżniczce Oldze. Mie­
szkają w pa acu e w edersk in i, k t ó r y  NN. P aństw o  raczyli zwiedzić.

R °  s s y  a.
P e t e r s b u r g ,  dn. 23 . Maja. (Niem. gaz. pow sz). Z darzy ł się u nas 

rzadki p rzy p ad ek , ze dama w yznania  g reck iego , pani G erdow iczow , posia­
dająca dobra w  gnbernii b ia ło ru sk ie j, opuściła kościół grecki i przeszła do 
rzym sko-katolickiego, a potem z k ra ju  uszła. W k ró tce  potem w yszedł z tego 
w zględu na jw yższy  rozkaz : Pani G erdow iczow  niezw łocznie będzie p o szu ­
kiw aną i z pow odu opuszczenia w iary  podług praw nego p rzep isu  sądowi', 
oddaną do ukarania. ..Będzie pew no in teressującą rzeczą dla zagranicy  
poznać w tym  w zględzie p rzep isy  kodexu krym inalnego , niedaw no w y d a­
nego , k tó ry  tu ta j dotychczas m ało , za g ran icą wcale nie je s t znany. Za­
w arte  one są w  a rtyku le  1 9 5 . ; j g g

Jeżeli ktos przeszedł z kościoła rusko - greckiego do innego chrześcijań­
skiego, zostanie oddany duchow nej zw ierzchnos'ci, k tó ra  g o  b ę d z ie  n a p o m i­

nała i w zyw ała do pow ro tu . Szef eparchiałny podobne odszczcpieństw o n ie­
zw łocznie doniesie synodow i. Jeżeli osoba posiada spadkodaw ców  w yzna­
nia g reck ieg o , traci od chw ili w ykry tego  odszczepieństw a w szystk ie p raw a 
do dziedzictw a. Z arząd  całego jej m ajątku opiece od dany zostanie: Nie
m°*e żyć w jego o b ręb ie , ustają  jednakże te ś ro d k i, skoro  do kościoła 
^ e§° pow roci. Jeżeli zaś uporczyw ie  trzym a się obcego kościoła, podda 
k n ie c ^  k rym inalny , którego najłagodniejszym  w yrokiem  być może zam- 
1 n.i T e  kl1sztorze ku  pokucie i skrusze, do k tó ry ch  siłą ma być zniew o- 
. ' . , . ,U.Z Sitdow i krym inalnem u podpada każdy, kto dozw ala, aby żona
Jet>n 1 1 Zleei Przeszły (]0 innego kościoła. W  ogóle zakazuje sie su row o  
w yznaw com  ui ary g reck ie j, aby  nie przechodziły  do obcego, chociażby 
chrześciańskiego kościoła. N ad spraw arai w to  z'achodzącemi czuw a m ini­
s te r spraw w ew nętrzny eh. Tenże je s t zobow iązany , skoro o takim p rz y ­
padku  z pew nością się ow ie, bez żadnego w zględu dla odszczepieńca, użyć 
p rzeciw  niem u całej surow ości p raw  k rym inalnych . Jeżeli odszczepieniec 
m a dzieci niedoletnie, m inister p rzed łoży  cesarzow i środki, jak ich  się chw y 
cił ku  ich zachow aniu dla kościoła panującego. O soby odw odzące greckich 
p raw ow ierców  od ich kośc io ła , tracą  p raw a  sw ego stanu  i p raw a obyw a­

telskie i skazu ją  się na w ygnanie  do gnbernii T obolskiej i T om skiej w  S y .  
beryi zachodniej. Jeżeli uw odziciele należą do takich stanów , k tó re  pod­
legają, karze c ie lesnej, skazu ją  się na pew ną liczbę k n u t ó w ,  a potem  na  
doczasow e oddanie do oddziałów’ roboczych. — G tłyby k toś m ow am i lub  
pismam i w yznaw ców  w ia ry  greckiej miał do innej jakiej cnrześciańskiej n a ­
m aw iać, ulega p ierw szą razą u tracie  kilku szczegółow ych p raw  stanu albo 
zam knięciu do dom u popraw czego na jeden  lub dw a la ta , d rugą  razą  karze 
fortecznej 4  — 6 lat, trzecią razą u tracie w szystkich sw oich praw’ osobistych 
i obyw atelskich  i w ygnaniu  do poraienionych gnbern ii T obolsk iej i T om ­
skiej. Jeżeli należy pod ch ło s tę , odbierze k n  u t y .  Rodzice w yznania g re ­
ckiego, k tó rzy  sw e dzieci w niem w ychow yw ać  pow inni, a pom im o tego po ­
dług obrządku innej religii chrześciańskiej je  chrzcą i w y c h o w u ją , poniosą 
za to karę jedno  — albo dw urocznego w ięzienia. Dzieci ich odbiorą im sip 
a oddadzą się k rew nym  w yznania greckiego ku  w ychow aniu . G dy na osta­
tnich zbyw a, rząd  stanow i dla nich opiekunów  tego w yznania. O piekuno­
wie dopuszczający się tegoż przew in ien ia  u legają tej sam ej karze. Kto oso­
bom chcącym  dobrow oln ie  przejść do kościo ła greckiego przeszkadza’, tilega 
karze w ięzienia kilko - miesięcznego. Księża obcych w y z n a ń , p rzekonani, 
że m ałoletnim  G rekom  przez katechizacyą w poili zasady przeciw ne ich religii 
i ich przez to , chociaż nie um y śln ie , uw iedli do odszczep ieństw a, u legają 
za to p ie rw szą  razą  doczasow em u oddaleniu od obow iązków , d rugą razą  
utracie godności duchow nej, uw ięzien iu  jed n o - albo dw u le tn iem u , oddaniu  
pod dozór po licy jny . Jeżeli ci duchow ni p rzy jm ą  bez w yższego pozw ole­
n ia  osobę grecką do sw ej re lig ii, p ierw szą razą  o trzy m u ją  su ro w ą  naganę, 
d ru g ą  razą  dw uletn ie oddalenie od obow iązków , trzecią razą u tra tę  sw ej 
godności i w szystk ich  p raw  odnośnych. K to na zgrom adzeniach publicz­
nych  rozpoczyna n iestosow ne kłó tn ie re lig ijn e , w szczyna badania o p ie rw ­
szeństw ie w  konfessyi, ulega pod ług  okoliczności, k tó re  jego postęp o w an iu  
to w a rz y sz ą , w iększym  lub m niejszym  karom , t. j . su row ej naganie ze 
s trony  rządu , karze pieniężnej, w iezieniu k ilkunastoduiow em u. K sięża ka­
toliccy w  p row incyach  zachodnich , tak św ieccy jak k lasz to rn i nie m ają 
w  służbie u siebie mieć ludzi obrządku  greck iego; jeże li ich pomimo zakazu 
m ają , chociażby ich naw et nie chcieli odstręczać od ich w iary , podpadają  
karze pieniężnej 1 0  rub li za każdą osobe.«

P raw a  te «z najnow szego  kodexu  krym inalnego nabiorą  dla człow ieka 
m yślącego tein w iększego in te re ssu , jeżeli po ró w n a  je  z najnow szem i reli- 
gijnem i wypadkami w  rossy jsk ich  p row incyach  nadbałtyckich.

F r a n c y a.
P a r y ż  3 . Czerw ca. — W  izbie depu tow anych  toczą się dalsze o b rady  

względem  budżetu  M inisterstw a handlow ego i ro ln iczego . a w  izbie p a ró w  
obradow ano względem kolei żelaznej z B ordeaux do Catte.

Dziennik algierski zaczyna w ą tp ić  o w y m ordow an iu  jeń có w  francuskich- 
opow iadanie m uzyka czy  trem bacza H o llanda , k tó ry  uciekł w p ie rw sze j 
c w iii a la rm u , nie może s łużyć  za p ew n y  dow ód i p rzy p u szcza , że poko­
lenia m arokańskie ude rzy ły  może na D eirę A bd el Kadera. Poniew aż je ­
nerał C avaignac, k u  M aluji w y ru s z y ł , przeto  niezadługo pew niejszych w ia­
domości spodziew ać się należy.

P a r y ż ,  dn. 4 . Czerw ca. Ibrahim  Basza w y jech a ł w czoraj rano  z P a ­
ry ża  nadzw yczajnym  pociągiem  R ouenskićj kolei żelaznej. W  D ieppe m iał 
dzisiaj w sieść na okręt.

P roces przeciw  Lecom towi rozpoczął się dzisiaj w  sądzie parów . Od­
czytano ak t o skarżen ia , a kanclerz P asqu ier p rzedsięw ziął słuchanie Le- 
comta.

Izba parów  p rzy ję ła  w czora j p ro jek t do kolei żelaznej z B ordaaux do 
Cette.

Z odpow iedzi pana G uizota na  in terpellacye księcia M oskw y pokazuje 
się, że A bd el K ader ro b ił w  rzeczy samej p ropozycye względem  uw olnię-
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nia jeńców . R ząd  zażądał opinii m arszałka B ugeaud , a ten odpow iedział 
w raz  z oficerami sz tabow ym i, ze p ro p o z y c ji A bd el K adera za rzetelne 
uw ażać nie można b y ło , że w nioski jego  m iały ty lko  ten cel, aby się mię­
dzy  pokoleniami arabskiem i rozeszła pogłoska, że F r a n c y  a w daje się 
w  uk łady  o pokój.

Z odpow iedzi pana G uizota na in terpellacyą księcia M oskw y p rz y ta ­
czam y jeszcze n iektóre miejsca wyja.śniące sposób postępow an ia  rządu 
w  sp raw ie  jeń có w  na rozkaz A bd el K adera w ym ordow anych . “U kłady  
z cesarzem M arokkańsk im , pow iada p. G u izo t, względem w ydania jeńców  
z D eiry  Abd el K adera toczy ły  się w  najlepsze. Cesarz działał w  miarę 
życzenia naszego. Tym czasem  zaczęto D eirę n iepokoić, tak, iż w yruszy ła  
i w  różne się rozp roszy ła  s trony . W  chw ili tego kry tycznego  położenia 
zaszło to sm utne nieszczęście. D eira  nie czuła się dość "mocną, aby jeńców  
u s trz e d z ; nie chciała ich przecież na w olność puśc ić , i dla tego w ym ordo­
w ani zostali. Tak więc pom yślne dla F rancy i zdarzenie polityczne pocią­
gnęło  za sobą tak sm u tny  w ypadek .« — P . C a s t e l l a n e  użalał się na to. 
ze rz ą d  nie daje dostatecznego pełnom ocnictw a sw oim  generałom  względem 
w y m ian y  jeńców '. G enerał F a b v r i e r  m iał ognistą m o w ę, w  k tó re j w y- 
chw alał odw agę i pośw ięcenie arm ii afrykańsk iej. -  M arkiz B o i s s y  chce 
mieć G ubernato ra  A lgieryi odpow iedzialnym  za w ym ordow an ie  jeńców  fran- 
cuzkich. P o w iad a , ze system  ex sty rp acy jn y , którego się ch w y co n o , w y ­
w o łu je  podobne postępow an ie  u  n ieprzyjaciela. — P. G u i z o t zap ro testo ­
w ał mocno przeciw  tem u zarzu tow i. P rzyzna  to każdy, pow iada, że m ar­
szałek B ugeaud p row adzi wmjnę tak  lu d zk o , ja k  ty lko  można. Ma on za­
s łu g ę , k tó ra  n iekiedy błędem stać jię  m oże, t. j., że. 7. p ro s to tą  i o tw a rto ­
ścią żołn ierza w y pow iada  w szystko , co m yśli i czyni. N adto jest M arsza­
łek w spaniałom yślny  i ludzk i, aby m iał pochw alać su ro w o ść , jak ieby  un i­
knąć  można.

W y p raw ian o  oficera sztabow ego z m in isterstw a w o jny  do M arokku, 
końcem  przypom nien ia  cesarzow i p o w in n o śc i, ja k ą  w zią ł na siebie, obiecu­
ją c ,  że Abd el K adera i s tronn ików  jego  ścigać będzie, a k tórej to pow in ­
ności teraz zadosyć nie czyni.

Z D ijan u , A u x erre  i Laonu nadchodzą ciągle sm utne doniesienia o co­
raz częstszych pożarach. W  bliskości D ijanu sp łonęło  św ieżo przeszło 1 5  
budynków . W ła d z e  dokładają  w szelkiego s ta ra n ia , aby spraw ców  w y ­
śledzić.

D zisiaj rano od godziny  10 . cisnęła się ju ż  ciekaw a publiczność do pa­
łacu L u x em b u rsk ieg o , aby się processow i Lecom ta przysłuchać. K obiet 
w cale nie w puszczano , a m ężczyzn ty lko  za kartam i. W  kilka m inut po 
1 2  godzinie w stąp ił na salę sąd  p aró w  z kanclerzem  na czele. P rz y p ro w a ­
dzono potem  Lecom ta p rzed  k ra ty  w  to w arzy stw ie  czterech żandarm ów . 
J e s t  on w zrostu  średniego. S koro  kanclerz krzesło sw oje  z a ją ł,  odczytano 
nazw iska P a r ó w ; skąd się pokaza ło , że około 2 0 0  P a ró w  było  obecnych. 
Zaczęto czynność sąd o w ą od w ysłuchania  L ecom ta, k tó ry  na w ezw anie kan­
clerza z miejsca sw ego pow stał. P oda ł do p ro to k o łu , że się nazyw a P io tr  
L ecom te, ma la t 4 8 ,  by ł daw niej nadleśniczym  w F on ta ineb leau , a w  koń­
cu m ieszkał w  P a ry żu . U rodził się w B eaum ont, departam entu  Cóte d’0 r ;  
Żony nie ma. N apom niał potem  kanclerz obrońcę L ecom ta, aby się tr z y ­
mał w  granicach um iarkow ania. Podczas gdy  ak t oskarżenia c zy tan o , w i­
dać by ło  w  Lecomcie jak ieś mocne w zruszenie i n ieukon ten tow an ie ; odczy­
tano  potem  nazw iska św iadków , k tó rz y  się zaraz oddalili.. Co do postępku  
samego ośw iadczy ł L ecom te, że dn. 1 5 . w ieczorem  P a ry ż  opuścił i nie za­
przecza bynajm niej zam achu na życie króla. O pow iedział także niektóre 
szczegóły tyczące się sposobu w ykonania  tegoż zam achu. B roń sw oję  u k ry ł 
b y ł pod skałą. N ikom u nic nie pow iedzia ł o sw oim  zam iarze. O pow ie­
dział szczegółow o, jak  stan ą ł pod in u rem , aby  zamach sw ój w y k o n ać ; k ró ­
lew skie życie ocalało jedyn ie  przez to , że nadto w  lew o celow ał, a to  z oba­
w y , aby kogo innego nie trafić. Za p ow ód  do zabó jstw a podał chęć po­
m szczenia się za krzyw 'dy, k tóre  pon ió s ł; d ługo jed n ak  nie w iedzia ł, jak  
tego dokazać. P o w iad a , że k toby  w ew nętrzną  jego  w alkę by ł w idział, 
by łby  go za w aryata  uw ażał. O zabezpieczeniu siebie po w ystrzale  wcale 
nie myślał. Pom im o uw agi kancle rza , że broń k u p ił b y ł n iejaki czas p rzed  
zam achem , obstaw ał Lecomte przy  te ra , że zb rodni tej z rozm ysłem  nie p o ­
pełnił. Zali się ta k ż e , że w szystk ie  jego  reklam acye nadarem ne b y ły , cho­
ciaż w nioski sw oję na takiej d rodze p o d aw a ł, iż k ró la  dojść m usiały; k rzy ­
w'dy i n iespraw iedliw ości zm usiły  go do tego postępku . D ow odzi, że w y ­
jeżdżając z P a ry ża  nie m iał jeszcze mocnego postanow ienia  zamach sw ój w y ­
k o n ać , czego dow odem  być ma to ,  ze cotylko przedtem  zaspokoił b y ł ,  jak 
zw yk le  w łaściciela d o m u , W  k tó ry m  m ieszkał i tem uż o św iadczy ł, iż może 
dopiero n aza ju trz  pow róci. Co do tes tam en tu , tłóm aczenie tegoż każdem u 
do w oli zostaw ia. R ady nie żądał od n ikogo ; w o la łby  się b y ł, ja k  pow ia­
d a , obw iesić lu b  u to p ić , aniżeli to uczynić. — H r. M ontalivet, odczyta­
w szy n iektóre szczegóty co do p o w o zu , w  k tó ry m  król je c h a ł, tudzież in ­
nych  okoliczności mn:ćj w ięcej zn an y ch , w ykazał sposób , w  jaki pensyą 
Lecom ta likw idow ano , odm aw iając m u p raw a do tejże. Lecomte p rze r­
w a ł m ow ę H rabiego, u trz y m u ją c , że miał do pensy i praw o. Pod w zglę­
dem m oralnego postępow ania Lecom ta p rzed  zamachem nie znalazło się nic 
tak iego , coby 'g o  potępiało. N astąpiło  potem  jeszcze w ysłuchanie  k ilku  
św iadków .

P a r y ż ,  d. 5 . Czerwca. — Na dzisiejszera posiedzeniu sądu parów  m iał 
m ow ą oskarżającą p ro k u ra to r generalny p. H ebert, i w n ió s ł, aby przeciw  
oskarżonem u Lecom tow i zastosow ać p raw a karne trak tu jące  o zamachu na 
życie króla. W y stąp ił po nim pan D u verg ie r, obrońca oskarżonego; w niósł, 
aby sąd parów  łagodny w ydał w yro k  przeciw  L ecom tow i, k tó ry  w skutek  
niepoham ow anej nam iętności i excentrycznego usposobienia um ysłu  zb ro ­
dni tej się d o p u śc ił, i w czasie uw iezienia żal sw ój ob jaw ił. P ro k u ra ­
to r jen e ra ln y  zbijał tw ierdzenie obrońcy, jak o b y  Lecomte zbrodnię zabój­
stw a popełn ił w skutek niem oralnego, excentrycznego usposobienia u m y s łu ; 
na co gdy  p. D uvergier jeszcze kilka słów  o d p ow iedz ia ł, zam knięto dys- 
k u ss y ą , a o w pół do p iątej udali się pauow ie do sali obradow ej końcem  
rozw ażenia i w yrzeczenia w yroku .

R adykaliści szw ajcarscy rozpow szechniają  pog łoskę , że książę L udw ik  
B onaparte przybędzie niezadługo do kan tonu  T h u rg au . D zienn ik , k tó ry  
w iadom ość te  podaje, chce zapew ne zw rócić uw agę na to , czego sie obaw ia.

P. D ecazes, urzędnik w  w ydziale m in isterstw a sp raw  zew nętrznych , 
w y jech a ł do K openhagi z nadzw ycza jnem jak im ś poleceniem rządow em .

Liczba osób uw ięzionych w  E lb eu f z pow odu  ostatnich zaburzeń  p o ­
między robotnikam i w ynosi 5 6 , po w iększej części biednych fab rykan tów , 
żon ich i dzieci. Siedzą w szyscy w  R ouen , gdzie także toczy się śledztw o.

S tosow nie do listu pisanego z H ainu pod dniem 2 9 . M aja odprow adzono  
Dra Conneau i trzech dozorców  księcia L udw ika do P ero n n y . G dy przy  
byli do A the is , w łożono im kajdany  na ręce; sędzia in s tru k cy jn y  nie chciał 
p rzy jąć  na siebie odpow iedzialności za takow e postępow anie. K om endant 
cy tade li, D em arle , siedzi w w ięzieniu pod m ocną strażą. Z drugiej stro n y  
zaręczają , że m inisteryura generała M ontholon  i innych uczestn ików  losu 
księcia na w olność puścić postanow iło . G enerałow i M ontholun ofiarow ano 
ju ż  pokilkakroć u w o ln ien ie , ale nie p rz y ją ł go n igdy, dopókiby i księcia 
nie puszczono. P rzed  dw om a laty o trzym ał by ł pozw olenie udania się za 
słowem  honoru  do P a ry ża  końcem urządzenia in teressów ; gdy tydzień  ten 
m ija ł, ofiarow ano m u paszpo rt za g ran icę , ale generał pow rócił do Ham u.

A n g l i a .
L o n d y n ,  dn. 2 . C zerw ca. W  D ublinie ledwm co nie p rzyszło  do 

rozdw ojenia  pom iędzy obydw om a stronnictw am i repealu . M łoda Irlandya 
grom adząca się około Sm itha O Briena a 0 ’Connclla p rzew odn ic tw o  niecier­
pliw ie znosząca, chciała 0 ’B riena w js tą p ie m e  w Parlam encie publiezną ucz­
cić m an ifestac ją . M iały  w ystąp ić  w szystk ie cęchy, i m iano w ielki bankiet 
w ypraw ić . O’C onnell, p rzyw ódżca  starej Irlandyi, uw ażał to  za n iestoso­
wne. Z tego to pow odu  na nadzw yczajnem  posiedzeniu dnia 30 . Maja do
w ielkich sp o ró w  przy jść  m ia ło , w  sku tek  czego chciał O’B rien w ystąp ić  
ze zw iąsku  repeelow ego i zaw odu publicznego w  ogóle. P o jednano  się 
w reszcie, a O’B rien  zrzek ł się h o no rów , k tóre  mu czynić, zam ierzano.

W czorajszy  buletyn  donoszący o stanie zdrow ia kró low ej i n ow onaro ­
dzonej księżniczki zapow iada, że poniew aż zdrow ie tak kró low ej jako  też 
m łodej księżniczki żadnej ju ż  nie w znieca obaw y, przeto  b u le ty n y  na ten  
cel ogłaszane od tąd  ustają.

Szerzy  się coraz bardzićj pog ło ska , ze w  składzie m inisterstw a znaczne 
zm iany zajść m a ją , a to w  skutek tru d n o śc i, z jakiem i teraźn iejsze raini- 
sterym  w alczyć m usi. S ir  Rob. Peel p rzy p u szcza , że n iek tó rzy  lordow ie, 
k tó rzy  w kw’esty i zbożow ej po jego  stron ie  b y li, ośw iadczą się za cłem 
S szy lingow em , czego on p rzy jąć  nie może. T oż i względem  irlandzkiego 
bilu p rzy m u so w eg o , k tó ry  zaraz po zbozow ym  w nieść m yśli, nie małe ma 
obaw y. W szakże są i tacy , k tó rzy  żadnej nie m ają w ątp liw o śc i, że bil 
zbożow y w izbie w yższej przejdzie całkiem w edług życzenia S ir  R. Peela.

L ord  A shley zamyśla ponow ić sw ój w n iosek , aby skrócić czas dzienny  
do ro b o ty  po fabrykach oznaczony. W  liście sw oim  do kom itetu  na ten  
cel ustanowionego ośw iadcza, że m niejszość 1 0  g łosów , na m ocy k tó rych  
wniosku jego  w Izbie nie p rz y ję to , za zw ycięstw o  uw ażać m u si, zw łaszcza, 
że przeciw nicy .jeg o , zbijając w n iosek , opierali się ty lko  na te ra , iż  sk ra ­
cając czas roboczy, potrzebow aliby więcej płacy  i więcej rąk  do ro b o ty ; 
coby w łaśnie krajow i w ielką p rzyniosło  korzyść.

S z w e c y a i Norwegia .
S z t o k h o l m ,  d. 2 2 . Maja. — P an d e  M i n u t o l i ,  p rezyden t policyi 

P o zn an ia , o trzym ał od r z ą d u  sw ego rozkaz zw iedzenia w szystk ich  znaczniej­
szych więzień S z w e d z k i c h ;  w krótce zatem spodziew am y się go w  naszem  
mieście.

N i e m e  y.
D r e z n o ,  dn. 3 1 . Maja. R ząd saski m usi z pow odu sp raw y  polskiej 

ciągle wym ieniać n o ty  z W iedn iem , Berlinem  i P e te rsb u rg iem , a zastępcy 
ty ch  d w o ró w , panow ie K u fs te in , Jo rd an  i S chrfiter ju ż  od daw nego czasu 
nie mieli pew nie tak pilnego zatrudnien ia  jak  obecnie. Rzecz się ma toczyć 
o w ydanie pana T yssow sk iego , k tó ry  pod  nazw iskiem  pana de T o tt  siedzi 
w  fortecy  K onigstein. Pom iędzy  pow odam i, którem i rząd  saski reklam acye 
m ocarstw  abso lu tnych  o d p ie ra , podaje także konieczność w zględu na izby, 
k tó re , p ierw sza i d ruga ośw iadczyły  się za tein, aby raz udzielonej gościn­
ności nie naruszano . Pojm ujem y to  o d w o ł y w a n i e  się, p rzysto jące rządow i 
konsty tucy jnem u, do zastępstw a lu d u ; życzym y sobie przecież, aby je  k o n ­
sekw entnie i w  innych  przypadkach  pow tarzano  i za zasadę uznano.

Jak  podróżn i w  ostatnich dniach p rzyby li głoszą, spokojność w  G a lic ji
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przyw rócona podobna jest więcej do zawieszenia broni, ? pokój i bespie- 
czeństwo trwale nastąpi dopiero po wyśledzeniu zb rodni, ukaraniu spraw ­
ców , ulżeniu i zniesieniu przykrych ciężarów i robocizn.

A u s t r y  a.
W i e d e ń .  — JCKMość na wniosek kanclerza państw a, dw oru i dorau. 

księcia M e t t e r n i c h a ,  ujrzał się najłaskawićj spowodowanym założyć 
w  głównein i stołecznem mieście W iedniu tow arzystw o uranieze pod nazwą: 
» C. K. Akademii Umiejętności« N ajw yższy własnoręczny list do W . Kanc­
lerza hrabi I n z a g h i ,  zawierający bliższe w  tej mierze postanowienie, ra­
czył JCKMość wydać dnia 20.. Maja r. b.

W  1 o  t  h  y.
Wiadomości z państwa papiezkiego ciągle są smutne. Zaszły niedawno 

liczne aresztowania obywateli i wojskowych w Romanii i w prowincyi An- 
conie. W  dzień po tych aresztowaniach napadło kilka osób pułkownika 
Allegomi, komendanta dragonów , członka koraissyi wojskowej w Bolonii 
na ulicy; półkownik niebespiecznie został zraniony.

H i s 7. p a n i a.
M a d r )  t ,  dn. 29. Maja. Clamor Publico ma wiadomości z Lizbony 

z *21. Maja. według których dniem wprzód powstanie tam wybuchło. Bi­
twa wszczęła się na ulicach, a szwadron lancierów wpadł na powstańców. 
Przy odchodzie listu walka się jeszcze nie skończyła. Podług tego samego 
dziennika miasto Oporto dnia 19. powstało. Bliższych wiadomości nie 
było, bo listy zabierano. W Coimbrze połączyli się studenci z ludem prze­
ciw półkowi strzelców tamże stojącem u: szef polityczny i kilku oficerów' 
zginęło. Cala Portugalia /rokoszow ana, tylko w miejscach warownych, 
gdzie rząd ma wojsko posłuszne, panuje jeszcze spokojność. W szystkie 
jun ty  powstańcze mają się złączyć w Lciria, a potem ruszyć na Lizbonę.

■ T n r c y ’ a.
o n s t a u ty  o ° p ol Id .  Maja. — Zdaje s ię , że zamiar objawiony przez 

ga inet zre °rmo wania administraeyi po prowincyach, dla położenia tamy 
zdzierstwu » łupieztwu nie jest czczym zamiarem. Dzisiejszy prezes rady, 
Ryfaat basza, jakkolwiek znanym jest z swego um iarkowania, objawia wiele 
energii, jak tylko mu wskażą jakie zdzierstwo lub czyn gwałtu. 1 tak kilku 
gubernatorów zrucono z urzędów a ich postępowanie poddano pod opinię 
korni. yi. Basza Mossula był mocno oskarżonym i prawne wszystkie za­
rzuty zostały mu dowiedzione. W yrokiem rady odebrano mu ty tu ł baszy; 
położono sekwestr na jego m ajątek, by zadość uczynić licznym reklama- 
cyom osób skrzywdzonych przez niego. Jego intendent, który miał udział 
w tych wszystkich zbrodniach, siedzi w więzieniu. Gabinet myśli dać jak  
najwięcej jawności temu aktowi surow ości; ma on być w wyciągu przesła- 
" y n  wszystkim gubernatorom prow iucyi, ażeby wiedzieli, na co się w y- 

, ° 'e pełniąc swy'ch obowriązkowT. Przykład ten był koniecznym
y ,No|aj skutek; dotąd ludzie obdzierający prowineye byli

pewnemu ezkarnos:c; mogli bowiem komisye przekupić; dzisiejsza iednak
admmistracya wclmu , . J. J "odzi w now ą drogę.

statnie wiadomośCa z S y ry i są dość ważne. Dwa tysiące kies rozdanych 
c rzescianora przez Szekib EfTendego, spraw iły w L i b a n i e  pewien rodzaj 
etargu, ale nie zmniejszyły- głębokiej nędzy, która jest skutkiem wypadków 

roku ostatniego i anarchii wnikającej powoli we wszystkie części gór. Ku­
pcy europejscy, którzy w idzą, jak corok zmniejsza się bogactwo narodu 
> zrodła ich Zy s k „ , lepiej jak ktokolwiek mogą sobie wyobrazić to złe. Nę- 
. . ^  w ielka, że co dotąd było rzeczą niesłychaną na wschodzie, kilku

; k raiG ;8’ Umarło- Polic>'‘ ZUPelnie nie mav a rozboje , morderstwa
* ' eze Coraz ezęstsze. Porta powoli w Libanie doprowadza do skut­
ku sw e zamiary ulubione. G ubernator turecki przeniósł swe mieszkanie 
Z. ptU ^°. ^ e ir-e l-K araa r. Szekib Effendi, by złagodzić w rażenie, ja ­
kie w uropie mogłaby wywołać obecność gubernatora tureckiego w- najwa­
żniejszym punkcie L ibanu, dodał temu gubernatorow i dwóch wekilów chrze- 
ścian, oświadczając, że Porta im powierza posady zaufania, a| e wekilowie 
ci nie przyjęli t<;j posady. Anarchia z zmienianych ciągle systematów po­
większa się niesłychanie, w  pierwszych dniach Kwietnia chrześcianie byli 
w wielkiej trw odze; druzowie bowiem , k tórzy pomimo rozbrojenia zacho­
wali jeszcze do 6 0 0 0  karabinów, zebrali się u szei|.a S ayd - Dżumblatt w Mo- 
ktara. Chrześcianie, nie mając ani jednej sztuki b ron i, sądzili, że zosta- 

zupełnie wyciętymi bez o ro n y , jednakże druzowie rozeszli się, nie 
Uc/ ? " iwszy  żadnego zamachu. Szeik Sayd-LG um blatt jest duszą tych wszy- 

lc g ro m a d z e ń ; u niego to w roku zeszłym postanowiono prowadzić 
wojnę przeciw chrześcianom.

R O Z M A I T E w i a d o m o ś c i .
Z e L w o w a .  -  -Tygodnika rolniczo - Przemysłowego T . w .  K o ­

c h a ń s k i e g o  wyrzedł Nr. 2 1 . i zaw iera: 1) 0  nawozie patentowym  Lie- 
biega. 2) Jakie tuczenie bydła tańsze: nagłe czy powolne? Przez K. J. t u_ 
r °wskiego. 3) 0  owadach łasy niszczących. 4) Wiadomości handlowe.

W a r s z a w a .  — Zbiór tańców p o d ty tu łe m : K a r n a w a ł  w K u j a ­
w a c h ,  skomponowany na fortepian i ofiarowany JW . M aryi S ł u b i c k i e j ,  
przez hrabiego Miączyńskiego, autora Kujawiaków, opuścił litografię Hirszla; 
nabyć go można we wszystkich składach m uzycznych , cena złp. 2

Tom 4ty  i ostatni H i s t o r y i  l i t e r a t u r y  P o l s k i e j  w z a r y s a c h  
K. W ł. W ójcickiego, wyszedł z druku nakładem Gustawa Sennewald księ­
garza przy ulicy Miodowej pod Nr. 4 8 1 . ,  i jest do nabycia dla prenumera­
torów 3ch poprzednich tomów po złp. 15. Tom  ten obejmuje p i s a r z y  
p r z e j ś c i a  z okresu V. do V I., i okres ó ty  od roku 1 8 2 5 . do 184 5 . — 
Obejmuje ścisłym drukiem 3 4  arkusze, i mieści w sobie w yjątki ze znako­
mitszych pisarzy ostatniego okresu.

W a r s z a w a .  — W czoraj tow arzystw o warszawskie dobroczynności 
na publicznem posiedzeniu, zdawało spraw ę z czynności swoich za r. 1 8 4 5 ., 
będący rokiem 32 . istnienia tego tow arzystw a. Posiedzenie to zagaił J W .  
generał jazdy senator hr. Adam O żarow ski, wiceprezes towarzystwa. Na­
stępnie prezes wydziału W . Szymon Kassyanowicz, odczytał zdanie sprawy, 
którego główniejsze szczegły umieszczamy: W  roku zeszłym równie jak 
w latach poprzednich, tow arzystw o doznając stałej opieki i pomocy rządu, 
wspieranie hojnością JO. księcia nam iestnika, i zasilane darami łaskawej pu ­
bliczności. zajmowało się dobrem nieszczęśliwych i zarządzało funduszami, 
które szanowni przyjaciele ludzkości, tak na utrzym anie w tym instytucie 
starców i kalek, oraz dzieci w zakładach sierót i ochron będących, tudzież 
na wsparcie biednych rodzin na mieście, przeznaczyli. Dochody tow arzy­
stwa w roku zeszłym, w ynosiły rs. 3 3 ,7 6 2  k. 3 5  (złtp. 2 2 5 ,0 8 2  gr. 10). 
W ydatk i tow arzystw a w tym roku na utrzym anie całego instytutu i poje­
dynczych zakładów, oraz na wsparcie biednych rodzin na mięście, wyno­
siły w ogóle rs. 3 4 ,7 5 1  k. 4 4 |  (2 3 1 ,6 7 6  gr. 9). Na pokrycie brakuącćj 
summy na konieczne potrzeby, tow arzystw o zniewolone było użyć część 
pozostałości z roku 1 8 4 4 ., a resztę zachować na nieprzewidziane wydatki 
w roku bieżącym. Kapitały tow arzystw a różnemi czasy na fundusz wie­
czysty zapisane, z których procent stanowi głów ny dochód tow arzystw a, 
w ynosiły  na d. 31 . Grudnia r. z. rs. 1 3 0 ,0 7 9  k. 8 0 . Tow arzystw o w r. 
zeszłym utrzym yw ało w swym instytucie starców i kalek obojej pici 2 9 8 ; 
rozdało w ciągu r. 2 7 ,8 1 2  obiadów tak zwanych pięciogroszow ych, z któ­
rych 1 2 0 1 2  kosztów  zapłacił JO. książę namiestnik. Udzielało wsparcie pie­
niężne miesięczne osobom 5 2 ;  jednorazowe osobom 1 ,0 5 6 : w  leguminie 
osobom 2 ,1 0 0 ;  w drzewie opałowem osobom 1 ,4 2 4 ;  w  lekarstwach oso­
bom 1 ,5 5 2 ; zupy rumfordzkiej rozdzielono porcvi 8 5 .4 1 2 . z której dzien­
nie korzyztało w przecięciu osób 2 3 5

W zakładach sierot utrzym yw ano w r. z. sierot obojej płci 9 5 ;  a dzieci 
w ochronach w dziennem przecięciu 3 6 0 . Jakkolwiek liczba osób wspar- 
tych jak wyżej, w roku z . , jest znaczniejszą od lat poprzednich, tow arzy­
stw o dobroczynności w r. b. podniosło etat na utrzym anie starców i kalek 
do 3 5 0 ;  zamierzyło podnieść liczbę sierot do 1 5 0  i otworzyć 7. salę ochro­
n y ; nadto powiększyło rozdawanie porcyi zupy Rumfordzkiej w miesiącach 
zimowych do 6 0 0  dziennic. Z 2 4 5  osób tak dojrzałych jako i dzieci znaj­
dujących się w infirraeryi tow arzystw a, 1 1 4  osób wyzdrowiało, a 7 4  u- 
marło. W  liczbie tej było dzieci 7 , starców i kalek w wieku lat od 4 0  do 
50 , osób 2 ;  od 5 0  do 6 0 ,  osób 7 ;  od 6 0  do 7 0 ,  osób 1 4 ;  od 7 0  do 
8 0 ,  osób 2 7 :  od 8 0  eo 9 0 ,  osób 1 1 ; od 9 0  do 1 0 0 .  osób 4 : a mają­
cych wyżej jak 1 0 0  la t, osób 2. — Bo odczytaniu sprawozdnia. które 
w drnkowanych exeraplarzach, pomiędzy obecnych rozdane zostały, towa- 
warzystwo wręczyło członkom swoim szafunkiem i kontrolą pieniędzy za­
ję tym , pokwitowania z ich czynności. W  końcu W . W ilhelm  Szroeltzer 
członek sekretarz tow arzyst, ogłosił listę opiekunek i członków- tow arzystw a 
na rok 1 8 4 6 .

W ielu właścicieli ziemskich i posiadaczy brow arów , którzy się przeko­
nali o dobroci kartoflanego piw a, prostym  sposobem przezemnie w yrabia­
nego, a którym  się nie wygodnym zdało wysełać kogoś na nauczenie sif 
do W arszaw y, spowodowali mnie do w ydrukow ania teoryi wyrabiania piw a 
kartoflanego, którą w ciągu ostatnich miesięcy w ypróbow ałem  i uprościłem 
bardzo, tak ze w każdćm porządnem gospodarstwie tylko z samego obja­
śnienia w yrób już  niezawodnie się uda i gotów  jestem , takie broszury za 
umiarkowane w ynadgrodzenie, tym z J W . i W ch pp. obywateii przesiać, 
którzy mi nadeślą piśmienne zapewnienie, " i i  sposób mój nabyw-ają dla 
siebie samych, że go nikomu nie udzielą ani też sami uczyć go niebędą;* 
spodziewam się przytem , że tanie p iw o , które w 5 lub 6 godzin z kartofli 
da się wyrobie wkrótce się upowszechni. Pomieniona broszurka zawiera 
przytem wskazanie sposobu w yrabiania mączki kartoflanej, bez potrzeby 
tarcia poprzedniego karto fli, za pomocą którego otrzym uje się z korca 60  
funtów bardzo suchej, i do wypiekania chfeba przydatnej mączki, jako też 
sposób takiego preparowania kartofli, że te kilka lat bez zepsucia, chowane 
być mogą; co dozwala użyteczny ten płód ziemny zbierać w urodzajnych 
latach i chować na niepomyślne, tak jak  zboże w  szpichlerzach. Z powyż­
szych powodow wspomniona broszura i tych nawet gospodarzy interesować 
pow inna, którzy się wyrobem  piw a niezatrudniaja. Dr. Er. Betzhold.

N o w y  s p o s ó b  u c z e n i a  j ę z y k ó w  w- n a j k r ó t s z y m  c z a s i e .  — 
Niedawno odbyła się w  W i e d n i u ,  w gronie pryw atnem , próba metody 
professoraRosenthal, a która teraz nadzwyczaj użyteczną się okazała. Pew na 
panienka, nie umiejąca języka w łoskiego, wzięła od rzeczonepo professora 
jednogodzinną lekcyję podług jego metody, i była ju ż  w  stanie, w  ciągu 
następnego półgodzinnego egzam inu, nietylko blisko 2 0 0  pytań  ze w szyst-
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kich gałęzi gramatyki najdokładniej rozw iązać, lecz owszem w końcu ku G e o r g i n i j e  czyli D a ł i j e  pochodzą z w yżyn meksykańskich, gdzie 
powszechnemu podziwieniu cały list włoski dosłownie na język  niemiecki w równym  gruncie piaszczystym dziko rosną. W  r. 1 7 8 9 . nadesłał Vin-
przełożyła. Oprócz tego czyniono podczas egzaminu pomniejsze wycieczki cente Cervantes, profesor i dyrektor ogrodu botanicznego w M eksyku, trzy
w  obręb łacińskiego, greckiego i rńektóryoh słowiańskich języków , o któ- gatunki tego kwiatu księdzu Józefowi Cavanilles, który był podówczas prze-
rych  uczenica przy łekcyi także niejakie wyobrażenia powzięła. W szyscy  łożonym zakładu botanicznego w  Madrycie. Tamto zakwitła georginija po 
słuchacze byli zdum ieni, nie wiedząc komu przyznać pierw szeństwo, czy raz pierw szy w r. 1 7 9 0 . Margrabina Bute sprow adziły te roślinę w roku 
metodzie m istrza, czy pojętności panienki. Jakoż nie ma najmniejszej w ąt- 1 7 9 8 . z Hiszpanii do Anglii. W  r. 1 8 0 4 . przybyłe georginije staraniem 
pliw ości, iż za pomocą metody pana Rosenthal każdy uczeń w jednej go- A. Humboldta do Niemiec. Daliją nazwano ten' kwiat na cześć botanika 
dżinie tyle nauczyć się może, co zwyczajnym sposobem w całym miesiącu, szweckiego D ahl, a georginija, po imieniu króla angielskiego Jerzego.

S a m o b ó j c a  ze  s k ą p s t w a .  — Zwykle słyszym y tylko o samobój- R ó ż n i c a .  Na pewnej niemieckiej kolei żelaznej jechał raz w wagonie
stw ach z miłości, z nędzy i t. p. Tym razem wyczytujem y z Gazety Bar- drugiej klasy jakiś p an , sam jeden z nieznaną sobie damą. Chciał on roz- 
jneńskiej o starym  sześćdziesięcioletnim skąpcu, który uiedawno utopił się począć rozmowę, lecz towarzyszka najprzód krótko, a później wcale nic nie 
z żalu po stracie kilku tysięcy talarów , ledwie 2 0 tej części całego gotowego odpowiadała. Nato nieznajomy zapalił sobie cygaro, z czego nierada nie- 
m ajątku , jaki przy śmierci w summie 5 0 ,0 0 0  talarów  pozostawił, le n  nie- znajom a, wiedząc, iz w wagonach drugiej klasy tylko za pozwoleniem re- 
szczęśliwiec, który wypożyczaniem pieniędzy na jaknajpew niejszą hipotekę szty tow arzystw a palić można, uszczypliwym rzekła tonem: „Pan zdajesz 
się tru d n ił, a nigdy więcej procentu nie b ra ł, jak  tylko ile właśnie mógł się nie znać różnicy miejsc na żelaznych kolejach... -  „I owszem,» odpo- 
w ydrzeć, nie był ani razu jeszcze w swem życiu oszukanym ; dopiero w o- wiedział jej sąsiad, »zachodzi między niemi następująca różnica: Na trze- 
statnich dniach znalazł się ktoś jeszcze mądrzejszy od n iego , i zranił tak ciem miejscu jcSt konduktor dla podróżnych niegrzecznym , na pierwszćm 
boleśnie jego wiaz tylko z brzękiem pieniędzy bijące serce, iz nieborak żyć miejscu są podróżni dla konduktora niegrzecznymi, a na drugiem miejscu są 
dłużej nie mógł. podróżni wzajemnie niegrzeczni dla siebie samych.«

A n n i h i l a t o r  o g n i a .  Niejaki bilipps w Londynie wynalazł maszy- S m a k  i r o z  urn. — ..W ykształcenie rozumu.. — mówi pewien now y
nę do gaszenia ognia bez użycia wody i nazwał ją  annihilatorem ognia. T a  estetyk niemiecki -  „wzięło w' naszych czasach widocznie górę nad wyksz- 
maszyna jest napełniona parą gazową, mającą bliższe powinowactwo z kwa- tałceniem smaku. Jestto niezaprzeczoną p raw dą, jakkolw iek uporczywie 
sorodem pow ietrza, niż ten ma z wodorodem i węglanem. Istotny wszakze nasza miłość własna przeciw  temu protestuje. W szystkie nasze utw ory 
skład rzeczy jest dotąd jeszcze tajemnicą wynalezcy. Ponieważ tedy ogień, sztuki, zwyczaje towarzyskiego życia, nasze dziwaczne r o c o c o  i chińskie 
z zwykłem znaczeniu tego w yrazu , przez połączenie się kwasorodu (pośre- dziecinne w ym ysły w sprzętach i ozdobach dom ow ych, nawet nasze mody 
dnika spaienia) z wodorodem (żyw iołem  płomienia) i węglanem (żyw iołem  i stro je , równie jak ten nasz dzisiejszy manowcami wszystkich wieków błą- 
św iatła) pow staje, a zatem bez kwasorodu ogień trw ać nie m oże, przeto kający się smak architektoniczny, który bez wahania sie piękne kolumnady 
też wpuszczony z maszyny w ogień gwałtowny prąd pary , tak szybko ten greckich św iątyń do niezgrabnej skrzynkowatej formy tegoczesnych koszar 
ogień gasi, iz pożar całego okrętu , k tóry  hilipps dla próby na lum izie pod- przylepia: wszystko to dowodzi najwidoczniej, iz nasze wykształcenie este- 
palić kazał, w przeciągu sekundy przytłum ionym  został. Każdy z łatwością tyczne coraz bardziej niedołężnieje.
pojm ie, jaką zmianę to odkrycie w dotychczasowych środkach gaszenia ognia T e l e g r a f y  p o d w o d n e .  Pom ysł założenia telegrafu podwodnego mię-
spraw i. Maszyny panaFilippsa dają się użyć zarówno przy wielkich poza- dzy Anglią a F rancyą , o czćm jużeśm y dawniej wspomnieli, zostanie, jak
ra c h , jako też przy  wszczynającym się dopiero ogniu. się zdaje, uskutecznionym. Rządy obudwóch krajów  dały wynalazcom ze-

P r z e s t r o g a  d l a  m ł o d y c h  d z i e w c z ą t ,  ale zapewne nadaremna, /wolenie do założenia telegrafu podług ich systemu. Dwoma przeciwłe- 
Dziennik S z t u t g a r t s k i  zawiera następującą autentyczną odezwę pewnego głemi punktami tegoż telegrafu, maja być we Francy! C ap Grisnez albo 
nieszczęśliwego ojca: „Miałem trzy' córek; jedna z tych była w 1 6 tym, dru- Cap Blancnez. w Anglii south-C ap. Z uczynionego pomiaru okazuje się, 
ga w 1 5 ty m , trzecia \ v l 4 t y m  rpku zycia. W szyscy, którzy je  znali, wie- iz u wybrzeży, morze ma 7 sążni głębokości, zaś we Środku kanału La 
dzą iż by ły  ładne i miłe. Jednego wieeżora w zimie, tańcząc razem na balu Manche, gdzie morze jest najgłębsze, 3 7  sążni. — Zarazem otrzym ali w y- 
w ypraw ionym  przez tutejsze tow arzystw o muzykalne, zwracały wszystkięh nalazcy zezwolenie admiralicyi angielskiej założyć podobnyż telegraf pod- 
oczy na siebie. Przypatryw ałem  się im właśnie wzrokiem pełnymi dumy wodny między Dublinem a łlolyhead. Ztamtad ma być przeprowadzonym  
ojcowskiej, gdy jakiś poważny mężczyzna do mnie przystąp ił i zapytał dalej do Liwerpolu i do Londynu. Najprzód będzie założony angielsko-
m nie: czy znasz pan te trzy przystojne panny? — Nie wiem dla czego, nie irlandzki telegraf, i sądzą, że już  z początkiem Czerwca w użycie wejdzie,
wym ieniłem , żem był ich ojcem , lecz odpowiedziałem obojętnie: S ą to , jak  Następnie rozpoczną się roboty około telegrafu przez kanał La Manche,
mi się zdaje, trzy  siostry’. — Zapewne, ozwał się tam ten; uważałem je  p il- k tóry  później od wybrzeża aż do Paryża, a ztamtad do Marsylii przepro-
nie i widziałem, iż od trzech godzin tańczą bez ustanku. Poczem dodał wadzonym będzie. W  razie powiedzenia się wspomnionego tu p lanu , za-
ozięble: Obaczysz pan, po trzech latach żadna z nich żyć już  nie będzie. — biorą się wynalazcy do zaprowadzenia swego systemu także na morzu śród-
Nieszczęsny ten w różbit byłto dawny’ uczeń sławnego lekarza Dr. K ............ , i ziemnem w celu połączenia Marsylii. Niektórzy fizykowie pow ątpiew ają
rzeczyw istą praw’dę mi przepowiedział. Po trzech latach nie miałem już  ani o możliwości podobnego przedsięwzięcia, wszakże mnogie, najpomyślniej
jednego dziecięcia.« odbyte próby’ nie ty lko , iz tę możliwość w ykazały, lecz owszem dowiodły,

C i e k a w ą  o s o b l i w o ś c i ą  t o p o g r a f i c z n ą  jest zamek Ilerdevar że zakładanie podwodnych elektrycznych telegrafów nie podlega mnogim
w W ęgrzech, leżący w trzech różnych kom itatach; jedna wieża wznosi się trudnościom.
w  komitacie wiselburskim, druga w preszburskim a trzecia w’ rabskim. ł l o ś ć  c z a s o p i s ó  w  n i emi  e c k i c h .  Podług obliczenia Gazety elber- 
Czw arty róg zamku pozostawiony jest umyślnie bez wieży. Podobnież feldzkiej wychodzi wr Niemczech i krajach przyległych 7 9 9  czasopisów nie-
znajduje się także na granicy wresprimskiego i saladzkiego komitatów kar- mieckich; z tych przypada na P russy  3 1 3 , na Królestwo saskie 1 0 4 , na
czma w  Alm ud, której jedna połow a do jednego, druga do drugiego korni- Królestwo bawarskie 9 6 , na Królestwo wirtemberskie 4 3 , na W iekie Księ-
ta tu  należy. W  ogólności je s t w W ęgrzech 1 ‘2 w si, 4 szlacheckich osad stw o Badeńskie 4 0 , na Cesarstwo austryackie 3 7 , to jest na prowineye
i 2 miasteczka, które w  różnych leżą komitatach. niemieckie 2 6 , a na prowineye węgierskie 11 .
n g m g j j  .  . u . ,  i ■ i - . i . i — l i i  i i  u  i _  ■ ■ ■  i  _ .  . — — — ~ —

Pożyczeliiia not
i i t ' i f v i  S z e r t i ó i r  w P o z n a n i u  

znaczny ma zapas najnow szych  kom pozycyów  
na glos i na w szelkie instrum enta. W a ru n k i 
abonam entu  znane są.

P R O C  L A M  A.  -
N a w niosek tutejszego zastaw nika H erm anna 

L i c h t e n s t  e i n  p rzy  F arn e j u licy  pod  N r. 91. 
m ieszkającego, w leuiże jego m ieszkaniu m ają 
b y ć  publicznie najw ięcej dającem u sprzedane 
zastaw y p rzed aw n io n e , składające się z p ie r­
ścionków , zegarków , różnych odzieżów , rzeczy 
su k ien n y ch , p ló lna , sp rzę tów  kuchennych i td . , 
d n i a  ld-  L i p c a  r. b.  z r a n a  o g o d z i n i e  10. 
i n a s t ę p u  j ą c e  d n i e ,  w  term in ie p rzed  depu­
tow anym  naszym  R eferendaryuszeni Sądu G łó ­
wnego K a  u d e r  w yznaczonym .

W z y w am y  na takow y chęć kupienia m ają­
cy c h , a zarazem  zapozyw ają się ci, k tórzy  u 
H e  r m a n n  a L i c h t e n s t e i n a  zastaw y złożyli, 
k tó re  od 6ciu miesięcy a lbo  dłużej p rzepad ły , 
ażeby  takow e jeszcze przed  term inem  sp rzedaży  
w yk u p ili, lub  jeżeliby  mniemali mieć uzasadnio­

ne za rzu ty , przeciw  długow i um ów ionem u, ta ­
kow e S ądow i do dalszej decyzyi podali, z tern 
zaslizeżeu iem , iż w przeciw nym  razie sprzedaż 
zastaw ów  nastąp i, w ierzyciel z zebranych  pie­
niędzy  w zględem  preteusyi jego zapisany w  księ­
dze zastaw nej zaspokojonym  i pozostać mogąca 
resz ta  do tu tejszej kassy ubogich oddaną z o s t a ­
nie, a później nikt w ięcej zarzutam i swcini p rze­
ciw  um ów ionem u długow i zastaw nem u nie b ę ­
dzie słuchanym .

B vdgoszcz, dnia 19. M a r c a  1816.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o  - m i e j s k i .

D O N I E Ś  I E NT E.
P r z e d a ź  n i e r u c h o m o ś c i .

S ukcesso row ie fry zy era  A n d e r s a  zam ierzają 
sp rzedać sposobem  licytacyi sw o je  d w a , tu  
w  miejscu leżące, jednę całość stanow iące d o ­
m y , m ianow icie:
a )  p ie rw szy  na W o d n e j ulicy pod  Nr. 183/24,
b )  drugi na now ym  rynku  pod  N r. 202/6.

W  tym  celu w yznaczyłem  term in n a  d z i e ń  
18.  C z e r w c a  r, b. po  po łudn iu  o godzinie 4. 
w  moim lokalu.

K on trak t kupna może być zaraz zaw artym .
V\ arunki przedaźy  przejrzeć m ożna w biórze 

mojeni.
M o r i t z ,  K om m issarz spraw iedliw ości.

A parat zupełny  d u b e lto w y  P istofiusza z cy ­
lindrem  parow ym , o k o ło  1300 pruskich  kw art, 
ruram i do spuszczenia zacieru i pumpy’, w zu­
pełnie dob rym  nieom al now ym  stan ie , w raz 
i  kadziami zacicrow cm i, o raz  wszelkiemi s ta t­
kam i do  palenia okow ity  zupełnie, kom pletne, 
na k tó rych  dziennie oko ło  40 do óOszefli perek 
w ypalić m o żn a; o raz lasy blaszane i ru ry  do 
s ło d u , są do  sprzedania ; gdzie? dają w iadom ość 
Panow ie C . iV Iiille r  <ST C o  tup.  w P o z n a n i u  
na G arb a rac h , i w K ro toszyn ie  J P .  K. T i e s l e r .

S m ołę z praw dziw ego angielskiego węgla k a­
m iennego, św ieży R iidcrsdorfski gips m ularski 
i naw ozow y, cem en ty : Trass, Roman, Lory i 
Masłik zw an e , poleca w tanich cenach 

S. J .  A u e r b a c h  
p rzy  ulicy Ż ydow skiej p o d  Nr. 1. 2.

P o zn ań , dnia 2. C zerw ca 1846.
(D odatek.)


